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J a k i  b ę d z i e  lo s  u b o ju  r y t u a l n e g o ?
rolnictwa

K O L C E  b e z
R 0 2

Zakończenie sesji zw yczajnej 
5>eutnu i senalu jest źródłem  roz­
m ów  w  kołach politycznych na 
temat sesji czy też sesyj nadzw y­
czajnych. Jest rzeczą niemal pew - 
n3, że w zorem  roku ubiegłego, 
rząd zw oła jedną lub może nawet 
kilka sesji nadzw yczajnych do za­
łatwienia szeregu przedłożen p ro­
jektów  rządow ych, które nie m o­
gły  być załatwione podczas sesji 
zw yczajnej. Z  pośród tych pro­
jek tów  przede wszystkim chodzi 
o ordynację do samorządu teryto­
rialnego.

Zachodzi jednak pytanie, czy o - 
bok sesji nadzw yczajnej, zwołanej 
przez rząd, nic będzie zwołana 
sesja nadzwyczajna na żądanie

samego sejm u. Jak w iadom o, jest 
już podpisany wniosek przez w ię ­
kszość posłów  sejm ow ych, dom a­
gający się zwołania sesji nadzw y­
czajnej dla załatwienia ustaw, d o ­
tyczących oddłużenia rolnictwa. 
W niosek ten jest podpisany' przez 
wszystkich posłów  rolników , z 
w yjątkiem  8 -m iu. D w aj z pośród 
tyrcli 8 -m iu  posłów , a m ianow icie 
Czesław Traczewski ze Złoczow a 
oraz Jan Jedynak z Jasła w nio­
sku nie podpisali z pow odu ch o­
roby. Natomiast interesujące jest 
6 dalszych nazwisk. Sa to nazw i­
ska następujące: W ładysław  K a­
miński —  prezes W ileńskiej Izby 
R olniczej, Leon Suchorzew ski —  
prezes W ołyńskiej Izby Rolniczej, 
Czesław D ębicki z Lidy, Nikita

Bura z R ów nego, Józef Ostafin z 
Sanoka I D ezydery Sm oczkiew icz 
z Łucka. W szyscy sześciu posłow ie 
są członkam i „N apraw y", a n ie­
którzy z nich zajm ują nawet w  
„N apraw ie" w ybitne stanowiska. 
„N apraw a" bow iem  z tajem ni­
czych w zględów  taktycznych nie 
chce doprow adzić do załatwienia 
sprawy długów  rolniczych przez 
sejm, do którego na cgó ł odnosi 
się niechętnie.

W  tej chw ili jednak n ic jest 
rzeczą pewną, czy powyższy w n io­
sek będzie złożony Prezydentow i 
R. P. Jak w iadom o bowiem , na 
posiedzeniu sejm ow ej kom isji do 
spraw oddłużenia rolnictw a w ice ­
minister skarbu, Kajetan M oraw -

0  s t a  t n i e  p o s i e d z e n i e  S e j m u

Spraw uboju i rera masoMloj
n i e  z a ł a t w i o n o

ski, złożył ośw iadczenie w  imieniu 
rządu, że rząd gotów  jest w espół 
z sejm em przygotow ać konkretne 
projekty w  sprawie oddłużenia 
rolnictwa, po uzgodnieniu zas do­
prowadzić do jak  najszybszego 
wydania potrzebnych przepisów, 
czy to w  form ie ustaw, czy też 
rozporządzeń. O dpow iadając na 
to ośw iadczenie przew odniczący 
kom isji, poseł Jabłoński, w yraził 
zadow olenie z pow yższego o - 
świaJeżenia, stw ierdzając, jedn o­
cześnie, że w  w ypadku niedojścia 
do porozum ienia m iędzy rządem 
a sejm em  zgłoszony będzie w n io­
sek o zw ołanie sesji nadzw yczaj­
nej. Jak w idać w ięc, sprawa zw o­
łania sesji nadzw yczajnej z ini 
cjatyw y sejm u jest na razie w  za­
wieszeniu.

Również nie w iadom o, czy na 
tak Zwołanej sesji nadaw yczajnej 
byłaby obok tego rozpatrzona 
przez senat sprawa uboju  rytual­
nego. Ze strony' bow iem  czynni­
ków  żydow skich prowadzona jest 
usilna agitacja, by w  tej sprawie 
nie można by ło  zebrać dostatecz­
nej ilości podpisów .

A ż 5 t y g o d n i :
„W a rsz a w sk i  D zienn ik  Na­

rodow y'“ fak pisze o p ro jek c ie  
ustaw y anym asońskie j,  ztfło- 
szon ym  p r z e :  pos. B udzyńskie  
g o :

Zgłoszenie projektu przed samym 
zakończeniem sesji zwyczaj*nej Izb 
Ustawodawczych sprawia, że nie do­
czeka się on szybko uchwalenia. Wąt 
pliwe jest bowiem, aby program 
prac ewentualnej sesji nadzwyczajnej 
objął to zagadnienie. Obrady więc 
nad wnioskiem pos. Budzyńskiego 
będą mogły rozpocząć się dopiero 
w grudniu r. b. po zwołaniu następ­
nej sesji budżetowej. Pos. Budzyński 
zapowiedz al zgłoszenie projektu w

dniu 19 lutego, dziwne jest więc, że 
ze spełnieniem tej zapowiedzi zwle­
kał aż pięć tygodni.

Z  ostatniego zdania w ynika  
niedwuznacznie , i e  , ,W arszaw  
ski D zien n ik  N a ro d o w y “  sta­
wia zdolności  u m ysłow e  i ta­
len ty  posła  B udzyńsk iego  w y ­
ż e j  od  zdolności  um ysłow ych  
i ta lentów  w szystkich  daw ­
n ych  p os łów  Stronnictw a N a­
rod ow eg o .  Nie dziw i się b o ­
w iem , ż e  tamci p os łow ie  nie 
zdoła li  w ciągu szeregu lat 
p rzy g o to w a ć  i w nieść p ro jek  
tu ustawy anty m asońskie  j, dzi 
wi się natomiast, ż e  pos. B u ­
dzyński p o trzeb ow a ł  na to aż 
5 tygodni.

A m oże  p rzed  4  laty p o s ło ­
w ie Stronnictwa N arod ow ego  
z pp. R ybarsk im  i B ie leck im  
na cze le  nie w ierzy li  j e sz c ze  
w n iebezp ieczeń s tw o  m a soń ­
s k i e ?

Rozległe perspektywy dla przemysłu budowlane go
W  dziedzinie budow nictw a czekają j rają. J a k  pow ażnie traktuje  swoje za-

P o lskę  niezm iernie pow ażne zadania. 
P rzyśp ie szen ie  re fo rm y u stro ju  ro l­
nego  d rogą  parcelacji w iększej w ła ­
sności w ym a ga  wzniesienia w ielu no­
w ych  zabudow ań m ie szka ln ych  i go ­
spodarczych. Z  drugiej strony stale 
odbyw ający się odp ływ  ludności w iej­
skie j do m iast stw a rza  konieczność 
dostarczen ia  odpow iedniego pom iesz­
czenia  dla k ilku se t tysięcy  rodzin. 
P o ls k a  m u si się urbau izow ać —  na 
to nie m a  rady.

P rz e m y śl budow lany  zdaje sobie 
znakom ic ie  spraw ę z rozległośc i p e rs­
pektyw , jak ie  się p rzed n im  otw ie-

dania, o tym  św iadczy jego udz ia ł w 
T a rg ach  j ło zn a u sk ic h , k tó ry  z ro k u  
n a  rok  się pow iększa. G d y  w  1931 r. 
w jn o s ii on w  sto sunku  do ogó łu  w y ­
staw ców  1 proc., w  1987 r. w zró sł do 
5,39 proc. D z ię k i w sp ó łp racy  Zw ią zku  
P o lsk ich  In żyn ie ró w  Bu dow lanych  
pokaz budow nictw a będzie w  roku 
b ieżącym  szczególnie obfitj i poucza­
jący. B y ło b y  niewątpliw ie pożądane, 
by  i ir.ne ga iazie pi-*em ys!owe tak  po­
w ażn ie  p rzygo tow a ły  swój udz ia ł w  
T a rg a c h  Poznańsk ich , jaK p rzem ysł 
budow lany.

\J*e czwartek przed południem od- 
nyjo się ostatnie w  tej sesji posie­
dzenie Sejmu.

Następn ie  odesłano do poszczegól­
nych  kom isji projekty ustaw  zg ło ­
szonych  przez rząu, oraz posłów  m. 
m. projekt posła B u d zyń sk ie go  o 
zw alczaniu masonerii.

ZMIANY W  USTROJU 
ADWOKATURY

■ astępnie Sejm  zajął się pop raw ­
kam i w prow adzonym i przez Senat do 
ustaw y o ustroju adw okatury. Na 
w n iosek  kom isji Sejm  przyjął m. in. 
popraw kę do art. 20, który p rzyzn a ­
wał Radzie Naczelnej p raw o uchyle­
nia w yh o ró w  do R a d y  Okręgowej. 
• nat zn iósł to uprawnienie, nato-

przejśc iow y do końca

1944 przyzna! Radzie Naczelnej pra­
wo, aby w  razie sprzeciw u 5U uczest­
ników  W a ln ego  Zgrom adzen ia  wzgl. 
jednej dziesiątej części tych uczest­
n ików  uchyliła w yb o ry  i po u zy ska ­
niu zatw ierdzenia przez m in istia  bądź 
przedłużyła kadencję dotychczaso­
w ych o rganów  o da lszy rok, bądź za 
m ianow ała ze swej strony  członków  
tych organów : Cza sokres ó lat może 
być przez Radę  M in istrów  przedłużo­
n y  o dalsze 3 lata.

W b rew  opin ii sejm owej kom isji 
prawniczej, uchw alono popraw kę Se ­
natu do art. 61. A rtyku ł ten m ów i o 
sędziach i prokuratorach, którzy  chcą  
przejść do adw okatury. Sejm  ustalił, 
że o soby te przez 5 lat od opuszcze­
nia słu żby  nie m ogą  się osiedlać ja­
ko adwokaci w  tych m iejcowościacli,

Jłuźba MłoW 
I Bratnie f omose

O d m o w a  w s p ć f ó z i a ł a r t i a
O d d z ia ł  spraw m ło d z ie ż y  OZN 

k ie r o w a n y c h  przez. p. m jr.  G a l in a ­

ta w y s t o s o w a ł  do  B r a t n ic h  P o rn o ­
s y  u c z e ln i w a r s z a w s k ic h  

l is t  z p ro p o z y c ją  w z ię c ia  u d z ia łu  
w  m a n ife s ta c j i  o r g a n iz o w a n e j  
p rz e z  „ S łu ż b ę  M ł o d y c h "  p o d  h a ­

s łe m  „ M ło d z i  g o t o w i" .  M a n i f e s t a ­
cja  m ia ła  s ię  o d b y ć  3 k w ie tn ia .  W  
ś la d  za  z a p ro sz e n ie m  B r a t n ie  P o ­
m oce  o t r z y m a ły  te ie fo n o g ra m , d o ­
n o sz ą c y  o p rz e n ie s ie n iu  t e rm in u  

k o n fe re n c j i  p o ro z u m ie w a w c z e j  v»r 
s p r a w ie  m a n ife s ta c j i  i z a k o ń c z o n y  
s ło w a m i : ..O be cno ść  o rg a n iz a c j i

obow iązkow a".
W o b e c  t a k  n ie z w y k łe j  f o r m y  

za p ro sz e n ia ,  B r a t n ie  P o m o c e  w y ­
s ła ły  p rz e z  sw e g o  d e le ga ta  p re z e ­

sa  Bratniej P ó łn o c y  U . J. P . o d ­
pow iedź. n a s tę p u ją c ą :

>*W związku z propozycją  „S łu - 
z^y M łodych" OZN zorganizowa- 
n-a w spólnej m anifestacji pod ha- 
s,em „M łodzi gotow i" —  kom uni­
kujem y;

Stanowisko Polskiej Młodzieży

m m

A kadem ickiej reprezentowanej 
przez Bratnie Pom oce wobec 
obrony kraju jest powszechnie 
znane i znalazło konkretny wyraz 
w  inicjatyw ie stworzenia Legii 
Akadem ickiej.

W  chwilach istotnie tego w y ­
m agających, Polska M łodzież A - 
kademicka pierwsza reagowała na 
niebezpieczeństwa wewnętrzne i 
zewnętrzne, zagrażające Państwu 
Polskiemu.

Urządzanie sztucznych m anife­
stacji bez rzeczyw istej konieczno­
ści m anifestacji opartych na pu ­
stych frazesach, uważam y za zbę­
dne, a nawet szkodliwe.

A by uniknąć dalszych n ieporo­
zumień, ośw iadczam y: że nie w i­
dzim y żadnej m ożliw ości w spół­
pracy z organizacją W Panów ".

W  z a k o ń c z e n iu  s w e g o  p ism a  
B r a t n ie  P o m o c e  w y j a ś n ia ją ,  z j a ­
k ic h  p r z y c z y n  n ie  m o g ą  w s p ó ł ­
d z ia ła ć  z O Z N  i p o w o łu ją  się. n a  
u c h w a ły  W a ln y c h  Z g r o m a d z e ń .

w których przez dwa ostatnie łata 
spraw ow ali swój urząd. Sena t sk ró ­
ci! te terminy, postanaw iając, że o so ­
by tc w  ciągu dw óch lat nie m ogą  
się osiedlać w  miejscu, w  którym  
przez ostatnie 6 m iesięcy służbę peł­
niły.

PODATKI BANKÓW 
PAŃSTWOWYCH

Rozpatrzono rów nież pop raw k i Se ­
natu do ustaw  podatkow ych. Senat 
w prow adził popraw kę zwalniającą od 
podatku obro tow ego  kom unalne ka­
s y  oszczędności i banki państwowe. 
P rzec iw ko  tej drugiej poprawce w y ­
stąpił poseł H o lyń sk i, zw racając uw a ­
gę, że banki mają ogronjne korzyśc i 
z państwa, a n(c nie w p łacaja  do 
skarbu. B a n k  G o sp o d a rstw a  K rajo­
w ego  wpłaca rocznie jeden m ilion 
do budżetu, a więc mniej, niż w yn o ­
siłby sani podatek dochodow y, nato­
m iast jest w  budżecie po. stronie w y ­
datków  pozycja  7.600.OUO zł., które 
kosztuje co rojku B O K .  M im o  tej opo 
zyeji popraw ki Senatu  uchwalono.

PRZYJĘCIE U&TAWY 
O  I T ł E Z P I E C J Ł E - f l A C H

Odm ienne, niż Sejm  zajął stanow i­
sko  Senat w  spraw ie zm iany u sta ­
w y  o ubezpieczeniu społecznym . Ce­
lem projektu u staw y  było, aby Ubez-

Uroczystości 9 (Darszauie i ta Korale
■powierzył Panu rząd polski, m o­
że pan liczyć na współdziałanie 
rządu republiki i na m oje  popar­
cie.

Proszę Pana, Panie Ministrze, 
aby Pan i.echciał być  w obec P a­
na Prezydenta R zeczypospolitej 
Polskiej w yrazicielem  życzeń, 
które składam dla jego  osoby oraz 
dla szczęścia i pom yślności naro­
du polskiego.

P o  w rę c z e n iu  l i s t ó w  u w ie r z y ­

t e ln ia ją c y c h  n a s tą p iło  p rz e d s ta ­
w ie n ie  ś w it y  -posła  p o ls k ie g o ,  a 
m ia n o w ic ie  p ie rw s z e g o  se k re t a r z a

(Dokończenie ze str. 1-ej)
p o se ls tw a  Z a le s k ie g o  i a tta ch e  p o ­

se ls tw a  D z ia r c z y k o w s k ie g o .  P a n u  
p re z y d e n t o w i z o s ta ł ró w n ie ż  

p r z e d s t a w io n y  ra d c a  M S Z  K ł o p o ­
t o w sk i.

TŁUliY NA ULICY 
WITAJĄ P7SŁA R P

P o  p r z e d s t a w ie n iu  o d b y ła  s ię  
a u d ie n c ja  o so b is ta  p o s ła  C h a r w a -  

ta  u  p re z y d e n t a  R e p u b l i k i  w  o -  
b e c n o śc i m in is t r a  sp r. za g r. L o z o -  
ra jt isa

P o  a u d ie n c j i  m in . C h a r w a t  i je ­
g o  ś w ita  o p u ś c i l i  p a ła c  w  t o w a ­

r z y s t w ie  t y c h  s a m y c h  osób .

W  c h w ili,  g d y  p o se ł w y c h o d z i ł  
z p a ła c u  k o m p a n ia  i e s k o r ta  h o ­
n o ro w a  o d d a ły  m u  h o n o r y  w o j ­
s k o w e .  O r k ie s t r a  za ś  o d e g ra ła  
h y m n  p a ń s t w o w y  p o lsk i.

D y r e k t o r  p ro to k ó łu  towarzy­
s z y ł  m in i s t r o w i  C h a r w a t o w i  do 
t y m c z a so w e j  s ie d z ib y  p o se ls tw a  
w  h o te lu  „ M e t r o p o l " .  Przejazdow i 
posła polskiego przez ulice K ow ­
na przyglądały się bardzo liczne 
tłumy publiczności.

N a  g m a c h u  h o te lu  „ M e t r o p o l "  
p o w ie w a  x la ga  p o ls k a .

Poseł SKIrpa na Zamku
D n ia  31 m a rc a  1938 o  godz . 

12.30 p. .K a z y s  S k i r p a ,  p o se ł n a d -  

pieczalme Społeczne nie korzysta ły  z z w y c z a jn y  i m in is t e r  p e łn o m o ­
c n y  L i t w y  z ło ż y ł  P a n u  P r e z y ­
d e n to w i R z e c z y p o s p o l it e j  sw e  l i -

15-procentowej ulgi w  leczeniu w  
szpitalach sam orządow ych. Senat u- 
chwalił odrzucenie projektu tej usta­
w y, ale Sejm  przyją ł ją w  brzm ieniu 
poprzednio uchwalonym .

D łuższą  dyskusję  w yw o ła ły  dwa 
projekty rządowe, a m ianow icie o 
publicznej służbie zdrow ia i o walce 
z gruźlicą. O ba  te projekty odesłano 
z powrotem  do komisji.

m m  NOWY U
SifADS
8 1 ■ ■

Chcesz wiedzieć prawdę o Ru* 
chu Narodowo Radykalnym, za­
prenum eruj „N ow y Lad"

Prenumerata kwart. zl. 2-20, dla 
prenum eratorów „A B C " i f  1.5Ó.

Adres Adm. I Red. Al. Jerozolim ­
skie 3a m 11 Konto PKO 10666-

Mam zaszczyt w ręczyć Waszej 
Ekscelencji listy, którym i pan 
prezydent republiki litew skiej a- 
kredytuje mnie przy Panu w 
charakterze posła nadzw yczajne­
go i ministra pełnom ocnego.

Jednocześnie mam zaszczytne 
polecenie w yrazić W aszej Eksce­
lencji szczere życzenia pana pre­
zydenta republiki litew skiej i 
rządu dla W aszej Ekscelencji oraz 
dla szczęścia i pom yślności naro­
du polskiego.

Pragnę zapewnić Waszą Eks­
celencję, że dołożę starań w  w y -

C O POWIEDŹ;
P. PREZYDENTA

P an  P rezyd en t R ze czy p o sp o li­
te j od p ow ied z ia ł n astęp u jącym i 
s łow y :

Panie ministrze.
Otrzym ując z rąk pańskich pi­

sma, m ocą których jego eksce­
lencja  prezydent republik i litew ­
skiej akredytuje pana przy mnie 
w  charakterze posła nadzw yczaj­
nego i ministra pełnom ocnego, 
pragnę przede wszystkim  podzię­
kow ać za złożone przez pana ży -

. czenia od głow y państwa i rządu 
konywaniu m ej d on ^ słe j m isji i litew skiego.

Fleischerowa s agana w apelacji
n a  5  l a t  w i ę s i e n i a

la ^ -  ’ 31 3 W S? dzie A Pe_ I w i«zienia z zaliczeniem  kary
Zo^ )" ym w Krakow ie odczytany tym czasowego aresztu od dnia 2
t b Przez przew odniczącego j lipca 1936 do dnia 26 paździem i-
Woj UnaIu wyrok w sprawie od- ka 1936 r oraz na zapłatę grzy-

E leischcrow cj i to- wny 400 zł. z ewent. zamianą w
razie n ieściągalności na 40 dni 
więzienia. Ponadto orzeczona zo­
stała utrata praw publicznych 
przez lat pięć.

W yrok zasądza na rzecz skar­
bu państwa zw rot kosztów  postę 
powania apelacyjnego od osk. 
H. F leischerow ej, Izydora F lei- 
schera, Erny Faerberow ej, Józe­
fa Hochmana, Leina Islera i Jó ­
zefa HoIIendra oraz uiszczenia 
opłaty sądowej od osk. F leische­
row ej za pierwszą i drugą in ­
stancje po 320 zł. od Izydora 
Flcischcra za drugą instancję 80

W m i ? y’J 5k?zu;,ący:
kare r ? ,fcischerow ą na łączną 
na °  z zaliczeniem

t8j kary ° K,‘eSU tym' aresztu od dnia 22
1937 ’Ca d dnia 9 września

1 na ZaPłacenie 200 zł. grzy- 
Z ^P tianą  w raz;e nieścią

na dn* Wł^ ic n ia  oraz
Publ!° kar« ^ u t y  praw

lat 10.

w ię z ie n ta T J m t113 ^
%  P - e z  lat sześć*raW *

fa  Ho51^ d r a  na trzy lata

zl., od Erny Faerberow ej za dru­
gą instancję po 80 zł. od Jczefa 
Hochmana za pierwsz. i drugą 
instancję po 160 zł., od Islera za 
drugą instancję 80 zł. Od Józefa 
HoIIendra za pierwszą i drugą 
instancję po 160 zł.

Oddalony został wniosek I. 
Fleischera, E. Faerberow ej oraz 
Leiba Islera o warunkowe zawie 
szenie wykonania kary pozba­
wienia wolności.

Trybunał zarządził natychm ia­
stowe aresztowanie przebyw ające 
go na sali sądow ej osk. Józefa 
HoIIendra.

Po ogłoszeniu w yroku przewód 
niczący trybunału apelacyjnego 
S. S. A . dr. Podobiński odczytał 
obszerne m otyw y wyroku.

Pierw szy poseł litewski w W ar­
szawie, min. Szkirpa.

sty u w ierzy te ln ia ją ce  na u ro czy ­
stej au d ien cji na Z am k u  k ró le w ­
skim .

P an  pose ł p rz y b y ł na Z am ek  
sam och od em  P an a P rezyd en ta  w  
tow arzy stw ie  d y rek tora  p ro to k u - 
lu p. m in istra  K aro la  R om era . W 
drug im  sa m och od zie  je ch a li ra d ­
ca poselstw a  litew sk ieg o , p. T r i-  
makas, sekretarz p oselstw a  lite w ­
sk iego p. K a iriu k stis  w  to w a rz y ­
stw ie ad iutanta P . P rezyden ta  
R. P . kpt. K artm ana .

P rzy  a u d ien cji b y li : m inister 
sp raw  za gran iczn ych  J óze f B eck  
szef k an celarii cy w iln e j p. Ł e p - 
kow sk i, sze f gabinetu  w o jsk o w e ­
go P ana P rezyd en ta  gen. K a z i­
m ierz S ch a liy , zastępca d y re k to ­
ra protok u łu  p. A lek san der  Ł u ­
b ień sk i oraz cz łon k ow ie  dom u 
cy w iln e g o  i w o jsk o w e g o  Pana 
P rezyden ta  R zeczyp osp o lite j.

ŻYCZENIA 
d l a  POLSKI

P rzy  w ręczan iu  lis tów  u w ie ­
rzy te ln ia ją cych  pan p ose ł K azys 
Sk irpa  w yg łos ił n astępu jące 
przem ów ien ie :

Panie Prezydencie.

mam nadzieję, że w  spełnianiu 
funkcyj, które m i zostały pow ie­
rzone na skutek decyzji pow zię­
tych przez rządy litew ski i polski 
w dniu 19 m arca 1938 roku, m o­
gę liczyć na w ysokie poparcie 
W aszej E kscelencji i życzliw e 

I współdziałanie rządn polskiego.

Nie wątpię, że pańskie w ysiłk i 
przyczynią się do rozw oju  są­
siedzkich stosunków polsko -  li- 
tęwskich i w  tym prześw iadcze­
niu, w itając pana w  Polsce, m o­
gę pana zapewnić o m oim  i rządu 
R zeczypospolitej szczerym  popar­
ciu w  spełnianiu jego  misji*

B ę d z i e  m i b a r d z o  m i ł o
Rozmawiać bezpośrednio z Kownem

mówi poseł Litwy min. Szkirpa
P o  złożeniu listów  uw ierzyte ln ia­

jących p. Prezydentow i R. P. poseł 
litewski Szkirpa, przyjął na krótkiej 
rozm ow ie przedstawicieli p ra sy  pol­
skiej i zagranicznej.

—  Dziękuję panoni serdecznie za 
mile zainteresowanie p ra sy  polskiej

I moją osobą. Niestety, nie mogę jesz­
cze, bo nie umiem, m ów ić z panami 

. po  polsku. A le z czasem... 
i Padają pytania o p ierw sze w raże­
nia i uw agi m inistra Sz k irp y  o P o l­
sce i jej stolicy.

M in. Szk irpa  jest dyplom atą, to też 
odpow iedzi jego są  w zorem  dyp lom a 
tycznej rozm ow y.

—  N ic  istotnego w  tej chw ili nie 
m ogę panom  powiedzieć. Jestem w 
Polsce p ie rw szy  raz i, jak panow ie 
wiedzą, dopiero od dw óch dni. W  tej 
sytuacji trudno jest —  rzecz zrozu­
m iała —  o jakieś bardziej skonk re ty ­
zowane wrażenia.

Parę m iłych s łów  pośw ięcił min. 
Szk irp a  kom panii honorowej, która 
przy wie/dzie na Zam ek K ró lew sk i ! 
.oddala mu honory wojskowi.', pod- 1

telefonicznie z K o w n e m ? —  rzuca 
ktoś pytanie.

—  jeszcze nie. ale sądzę, że jest 
to kw estia  najbliższych godzin i m u­
szę podkreślić, że będzie mi bardzo 
miło móc bezpośredn io  rozm aw iać z 
Kow nem . D otychcza sow e  połączenie 
przez Kró lew iec było dość n iew ygod ­
ne.

P y tam y  z koiei q p ierw sze  szczegó ­
ły czynnośę i i S ia c y  poselstwa.

—  T h  jest rzecz ' p ro toku łu  dyrdy- 
m a lycznego  —  m ów i min. Szkirpó, 
dodając, że pracę sw oją  rozpocznie 
praw dopodobnie  od naw iązania kon ­
taktu ze św iatem  d yp lom atycznym  i 
złożenia w izyt przedstaw icielom  
w ładz polskich. P o  złożeniu tech w i­
zyt i n aw iązan iu  kontaktowy będę 
mógł —  dodaje z uśm iechem  min. 
Szk irpa  —  podzielić się z panam i ja- 
sim iś bardziej istotnym i w rażeniam i 
i powiedz.ee coś bardziej konkretne­
g o

—  V '* i a  mc.-*»ea>«j, 
kończy ir.iią rozm ow y

P ierw szy  piwe! mew -ki min. S/ki*- 
oa 'e st la ma idoru::: uruerc W itold:

c’est tout - - 
nin, Szkirpa.

k re sk i jąc jej doskonałą  postawo i w \ -  j 'A iuilPi-go i "nG -id
i g ł ą d  zewnętrzny. ' VW k;;v,v.

— C zy  pan m m iSIcr m /m aw iał już 1 skowe.

litewski K rzyż 
'dzr.-iczi-nie wo j-

%


